
Premier Nehru w Pradze

Indie zawsze gotowe współpracować
w walce o pokój światowy

6 bm. przybył do Pragi na zaproszenie rządu czechosło­
wackiego premier i minister spraw zagranicznych Republi­
ki Indyjskiej Dżawaharlal Nehru, udający się z oficjalną wi­
zytą do Związku Radzieckiego.

Premierowi towarzyszą: • córka Indira Gandhi. sekretarz 
generalny ministerstwa spraw zagranicznych Indii N. R. 
Pillay, sekretarz rządu hinduskiego i dyrektor departamen­
tu europejskiego ministerstwa spraw' zagranicznych Hus- | 
sain oraz radca do spraw prasy i informacji Sankar Pillay. •

Na lotnisku udekorowanymi my zawsze z zadowoleniem 
flagami państwowymi Jndii i' "
Czechosłowacji, premiera Indii 
Nehru witali m. in.: premier 
Czechosłowacji Viłem Siroky, 
pierwszy zastępca premiera J.
Dolansky, wicepremierzy V.
Kopecky i L. Jankovcova i 
minister spraw zagranicznych i 
V. David.

Odegrano hymny państwo­
we Czechosłowacji i Indii.

Premier i minister spraw za 
granicznych Indii Nehru w7 to 
warzystwie przedstawicieli rzą 
du czechosłowackiego prze­
szedł przed kompanią honoro­
wą garnizonu praskiego.

Premiera Nehru serdecznie 
powitał premier Czechosłowa­
cji Yilern Siroky stwierdzając 
m. in.: Naród czechosłowacki 
od dawna żywi dla narodu hin 
duskiego uczucia szczerej przy 
jaźni. Naród nasz wysoko ce­
ni rolę, jaką odgrywa Repu­
blika Indyjska, jej rząd, oso­
biście Pan, Panie Premierze, 
w obecnej walce miłującej po­
kój ludzkości o usunięcie nie­
bezpieczeństwa wojny, o ksztal 
towanie i utrwalenie stosun­
ków w duchu przyjaźni i po­
kojowej współpracy między 
narodami Azji i całego świa­
ta.

W odpowiedzi premier i mi­
nister spraw zagranicznych In­
dii Nehru dziękując za powi­
tanie oświadczył m. in.:

•Jestem szczęśliwy, że po dłu 
giej przerwie przybyłem zno­
wu do tego wspaniałego mia­
sta i kraju. Byłem tu przed 18. 
łaty, a w ciągu tego czasu za­
szło wiele. Dokonało się wie­
le przemian i jestem szczęśli­
wy, że będę mógł zapoznać się 
z nimi.

Cieszę się zwłaszcza, że w 
czasie mego, krótkiego pobytu 
w Czechosłowacji będę mógł 
spotkać się z jej przywódcami.
Pragnę, aby stosunki między 
obu naszymi krajami jeszcze 
bardziej zacieśniły się i aby 
nasze wzajemne kontakty stały 
się częstsze.

Poruszył Pan, Panie Pre­
mierze, niezwykle doniosłe 
problemy pokoju światowego.
Nie muszę podkreślać, że kraj 
nasz ’ zawsze i wszędzie opo­
wiada się za pokojowymi me­
todami, zwłaszcza w proble­
mach dotyczących pokoju świa 
towego. W walce tej będzie-

W dniu 2 czerwca 1955 r. ra­
dzieccy budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki zakończyli bu­
dowę wielkiej Sali Kongreso­
wej obliczonej net 3700 osób.

Na zdjęciu: fragment Sali 
Kongresowej. Widok ze sceny 

na salę.

współpracować 2 każdym kra- j 
jem.

Przybycie premiera Nehru
do MOSKWY

7 czerwca o godzinie 18 sa­
molot wiozący premiera Indii 
— Nerhu i towarzyszące mu 
osoby, wylądował na lotni­
sku moskiewskim. Lotnisko 
udekorowane było flagami 
państwowymi Indii i Związku 
Radzieckiego.

Na lotnisku gości hindu­
skich witali: N. A. Bułganin, 
N. S. Chruszczów, L. M. Ka- 
ganowicz, G. M. Malenkow, 
A. I. Mikojan, W. M. Moło- 
tow, M. G. Pierwuchin, M. Z. 
Saburow, ministrowie, wice­
ministrowie, przedstawiciele 
mas pracujących stolicy, 
dziennikarze. Ponadto przy­

byłych witali: ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Indii w ZSRR, K. P. S. Mc- 
non, ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny ZSRR w 
Indiach, M. A. Mieńszikow 
oraz szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, a- 
kredytowani w Moskwie.

Kompania honorowa spre­
zentowała broń, a orkiestra 
odegrała hymny Republiki 
Indii i Związku Radzieckie­
go. Premier Nehru wygłosił 
przed mikrofonem przemó­
wienie.

Na całej trasie wiodącej z 
lotniska do miasta dziesiątki

Mlsfo pokoju i przyioźiri
Głosy prasy hinduskiej

Podróż premiera Nehru do I ZSRR pozdrowienia i najlep- 
iwiązku Radzieckiego została sze życzenia od narodu i od

z dużym zadowoleniem powi­
tana przez hinduską opinię 
publiczną.

Prasa opublikowała pismo 
prezydenta Indii Prasada do 
Nehru, w którym prezydent 
życzy premierowi pomyślnej 
podróży i podkreśla, że cały 
kraj popiera jego misję.

W innym liście prezydent 
prosi premiera Nehru, aby 
przekazał przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej

Gość z Belgradu - na poznańskiej scenie

Wli

Po raz pierwszy przed polską publicznością śpiewał zna­
komity baryton opery w Belgradzie — Dusan Popowic. 
Jugosłowiańskiego artystę podziwialiśmy ub. niedzieli na 
scenie Opery poznańskiej w tytułowej roli „Kniazia Igora'1 
Borodina. Publiczność zgotowała śpiewakowi serdeczne 
przyjęcie. Na przedstawieniu, obecny był ambasador Fe­
deracyjnej Republiki Jugosławii — Milorad Milatowic 
w towarzystwie członków ambasady, którzy w ub. ponie­
działek wzięli również udział w spotkaniu z przedstawicie­
lami władz, świata naukowego i artystycznego Poznania. 
Aa zdjęciu: Dusan Popowić jako Kniaź Igor na scenie

Opery poznańskiej.
Fot. G. Wyszomirski

niego osobiście. Prezydent 
podkreśla przyjazne stosunki 
łączące Indie ze Związkiem 
Radzieckim i wyraża nadzie­
ję, że wizyta premiera Nehru 
jeszcze bardziej zacieśni te 
stosunki i przyczyni się do 
utrwalania pokoju.

Dzienniki hinduskie komen 
tują podróż premiera Nehru 
w artykułach wstępnych i re­
dakcyjnych. „Amrita Bazar 
Patrika" stwierdza, że „cały 
świat będzie interesował się 
podróżą premiera, albowiem 
ma ona olbrzymie znaczenie 
i jest wkładem do sprawy o- 
słabienia napięcia, umocnie­
nia pokoju i przyjaźni, wza­
jemnego zrozumienia między 
narodami".

Dziennik „Hindustan Ti­
mes" w artykule pt. „Misja 
pokoju" stwierdza: „Nic tak 
nie zbliża narodów, jak szcze­
ra wymiana poglądów. Po­
dróż premiera Nehru do 
Związku Radzieckiego będzie 
shiżyć dwom celom: Po pier­
wsze — zbliży Indie do Związ 
ku Radzieckiego mimo faktu, 
że rozwój obu tych krajów 
w wielu dziedzinach życia od­
bywa się różnymi drogami, 
i po w7tore — przyczyni się 
do powszechnego osłabienia 
napięcia dzięki uruchomieniu 
nowych sił dobrei woli".

tysięcy mieszkańców Moskwy 
serdecznie witały gości hin­
duskich.

Delegacja polska
na Światowy 
Kongres Matek

Uczestniczki Krajowej Na­
rady Matek wyłoniły nastę­
pujący skład delegacji pol­
skiej na światowy Kongres 
Matek, organizowany w lip- 
cu br. przez światową Demo­
kratyczną Federację Kobiet: 

1. Alicja Musiaiowa — 
przewodnicząca ZG Ligi 
Kobiet, członek Rady
Państwa.
Ewa Szelburg-Zarembina
— literatka.
Anna Lanota — redaktor 
nacz. czasopisma „Przy­
jaciółka".
Kornelia Plewińska —
posłanka na Sejm — 
prządka Zakładów im. 
Kunickiego w Łodzi. 
Izabella Bielicka '— do­
cent, kierownik oddziału 
wcześniaków Instytutu 
Matki i Dziecka.
Janina Kolendo — czło­
nek Komisji Duchownych 
i świeckich Działaczy Ka 
tolickich przy Ogólno­
polskim Komitecie Fron­
tu Narodowego.
Maria Lamot — matka 
wielodzietna, członk. spół 
dzielni produkcyjnej w 
powiecie Człochów, woje­
wództwa koszalińskiego. 
Zofia Matejczyk — sekre 
tarz Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet w Bia­
łymstoku.

Z ułnościq i spokojem

patrzymy w przyszłość naszych dzieci
List uczestniczek 

Krajowej Narady Matek
do Komitetu Centralnego PZPR

Zebrane na Krajowej Naradzie Matek przedstawicielki mi­
lionów kobiet polskich z miast i wsi przesyłają Komitetowi 
Centralnemu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej gorące, 
z głębi serca płynące pozdrowienia.

Nasze dwudniowe obrady, które podsumowały osiągnięcia 
naszego państwa w ojnece nad dzieckiem, pozwoliły nam ja­
śniej jeozcae dojrzeć tę wielką troskę, jaką Polska ludu pra­
cującego pou kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej otacza nasz największy skarb — dziecko.

Za oaiągttkjcta 10 lai władzy ludowej w sprawie wychowania 
i zdrowia dziecka wyrażamy Komitetowi Centralnemu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i rządowi Polskiej Rzeczypo­
spolitej. Ludowej najgłębszą wdzięczność; podkreślamy, że KC 
PZPIt 1 rząd PRL, kierując sprawami rozwoju opieki nad 
dzieckiem, spełniają pragnienia i marzenia każdej polskiej 
kobiety i każdej swukt,

Nie tMT&fc .w.jaaoss.Yiia^iyoiu jeszcze codziennych trosk i kłopo­
tów, ciężko nieraz pogodzić obowiązki żony, matki-kobiety 
pracującej. Rozumiemy jednak, że w okresie odbudowy naszej 
Ojczyzny są to trudności przejściowe, związane z okresem 
wzrostu i krzepnięcia gospodarki socjalistycznej. Rozumiemy 
dobrze, że umacnianie potęgi gospodarczej i obronności na­
szego kraju nierozłączne jest z walką o pokój i szczęście dzieci.

My, kobiety-matki, patrzymy z wielką ufnością i spokojem 
w przyszłość naszych dzieci. Zawdzięczamy to mądrej polityce 
naszej partii i rządu, która prowadzi kraj nasz do dobrobytu 
i wielkości, zapewnia coraz lepsze warunki wszystkim ludziom 
pracy, a w szczególności naszym dzieciom.

Zgromadzone na Krajowej Naradzie Matek w Warszawie, 
my, matki Polki, zapewniamy Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, że wraz ze szkołą, organiza­
cją młodzieżową wychowywać będziemy nasze dzieci na bez­
granicznie oddanych Polsce Ludowej synów i córki, że osobi­
stym przykładem uczyć będziemy nasze dzieci, jak pracować 
dla naszego narodu.

Umacniać będziemy nasze rodziny, nasycając atmosferę życia 
rodzinnego całym bogactwem i pięknem, całą nową treścią 
naszego budownictwa.

» Przyrzekamy, żę pokonując wszelkie trudności, nieustannie 
zwiększać będziemy wydajność pracy w naszych zakładach, 
walczyć o obniżkę kosztów’ własnych produkcji, o pełne wyko­
nanie narodowych planów gospodarczych.

Przyrzekamy, że swoją codzienną pracą przyczyniać się bę­
dziemy do lepszych wyników w naszym rolnictwie.

Nasze dzieci wychowywać będziemy w trosce o socjalistycz­
ne dobro, o jak najlepsze wypełnianie zadań w pracy zawodo­
wej i społecznej.

W imię zachowania pokoju, w imię miłości do dzieci ko­
biety polskie podpisywały Apel Wiedeński, z wielką też rado­
ścią powitały fakt zawarcia w Warszawie układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej między 8 krajami.

Solidaryzujemy się ze wszystkim; ludźmi świata w ich walce 
o wyzwolenie narodowe i społeczne, o prawo dzieci do rado­
snego, szczęśliwego dzieciństwa, o zachowanie pokoju.

Idąc śladami bohaterskich matek radzieckich, ramię przy 
ramieniu, ż naszymi siostrami z wszystkich krajów, walczyć 
będziemy o szczęśliwe jutro ludzkości, a dzieci nasze uczyć 
będziemy miłości do ludzi pracy, miłości do tego, co jest nam. 
matkom najdroższe — do pokoju.

219 szt. bekonów
przywieziono

w zbiorowym transporcie
do punktu skupu 
w WĄGROWCU

W dniu 6 bm. Gminna Spół­
dzielnia ZSCh w Wągrowcu, 
zorganizowała zbiorowy trans 
port żywca.- W dniu tym 120 
chłopów przywiozło na'punkt 
skupu 219 bekonów o łącznej 
wadze 17.999 kg. Jednocześnie 
trzech rolników wywiązało 
się z rocznego planu dostaw-- 
Są to: Marian Malachowiak,' 
wieś Zelice, Hipolit Wolnie- 
wicz — wieś Ciemno i Fran- 
szek Bauch z Rombczyna.
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Szeroki zasięg zobowiązań
dla uczczenia święta 22 Lipca 

i Konferencji Warszawskiej 
Kierunek - oszczędność i dodatkowa produkcja

Z różnych stron Wielkopolski napływają w dalszym cią­
gu meldunki o zobowiązaniach załóg, podejmowanych 
dla uczczenia zbliżającego się Święta 22 Lipca 1 poparcia 
czynem uchwał Konferencji Warszawskiej.
Dodatkowe 17 ton koncen­

tratów zupnych, 5 ton płat­
ków i 2 tony kakao owsiane­
go, dodatkową tonę makaro­
nu, 3 tony koncentratu zupy 
jabłkowej, ryżu i saga z jabł­
kami — wyprodukują pra­
cownicy Poznańskich Zakła­
dów środków Odżywczych. W 
ten sposób uczczą oni święto 
22 Lipca i zbliżający się świa­
towy Festiwal Młodzieży i Stu 
dentów w Warszawie.

Dodatkowe ilości papiero-

Już 200 wsi naszego województwa
odpowiedziało na apel Cienina Zabornego

Na apel mieszkańców Cieni­
na Zabornego, którzy konkret­
nymi zobowiązaniami zamani­
festowali swą solidarność z u- 
chwałami Konferencji War­
szawskiej odpowiedziało już 
około 200 wsi naszego woje­
wództwa.

W powiecie kolskim miesz- 
jkańcy Wólki Komorowskiej, 
i wzywając do współzawodnic­
twa wszystkie wsie tego powia- 

|tu, zobowiązali się wykonać 
jswe zaległości w obowiązko- 
jwych dostawach żywca i mleka 
do dnia 10 lipca br. Ponadto po 
stanowili oni dostarczyć ponad 
pian 10 tuczników i 4000 li­
trów mleka oraz w terminie 
zapłacić swe należności podat­
kowe.

Gremialnie też odpowiedzia­
ła na apel Cienina wieś Bonice, 
w powiecie krotoszyńskim, or­
ganizując zbiorową odstawę 
żywca, podczas której uregulo­
wano wszystkie zaległości oraz 
dostarczono 65 świń ponad 
plan.

W powiecie wągrowieckim 
mieszkańcy wsi gromady Ru­

nowo zobowiązali się do dnia 
15 lipca wyrównać wszystkie 
zaległości w dostawach żywca, 
mleka i spłacie podatku grun­
towego. Gospodynie, z tych wsi 
sprzedadzą ponadto państwu 
3780 kg jaj i 250 kg wełny.

Wielu chłopów z gromady 
Runowo podjęło również zobo­
wiązania indywidualne. I tak 
Jan Bodołek z Runowa odstawi 
w czerwcu dodatkowo 1040 kg 
żywca i 3500 litrów’ mleka. Jó- 
zef Stolecki postanowił odsta­
wić poza planem 10 bekonów i 
3500 litrów mleka, Bazyli Bcr- 
likowski z Potulic- 9 bekonów, 
a Karol Kosica 5 bekonów i 
1000 1 mleka.

Chłopi ze wsi Runowo zobo­
wiązali się ponadto dodatkowo 
oczyścić 7100 m rowów’ odpły­
wowych na polach i łąkach o- 
raz wybudow7ać 6 nowych prze­
pustów' wodnych,

W pow. wrzesińskim na we­
zwanie Cienina odpowiedziało 
12 wsi. lk ieś Gozdawa przy­
stąpiła niezwłocznie do realiza­
cji swych zobowiązań — odsta­
wiono tam żywiec w 145’,®.

sów i obniżenie zużycia surow 
ców7 — to główne korzyści, ja­
kie przyniesie realizacja zo­
bowiązań w Poznańskiej Wy­
twórni Papierosów.

Między innymi robotnice z 
oddziału wyrobu tytoniu zwró 
cą większą niż dotąd uwagę 
na przestrzeganie procesów 
technologicznych i właściwe 
nawilżanie mieszanki, aby po­
przez zlikwidowanie strat za­
oszczędzić przy produkcji co 
najmniej 900 kg tytoniu. Jest 
to ilość poważna, gdyż można 
z niej wyprodukować dodat­
kowo około 900 000 papiero­
sów.

Podobnie około milion do­
datkowych „Sportów" z za­
oszczędzonego surowca wypro 
dukują robotnice z oddziału 
wyrobu papierosów, zatrud­
nione przy maszynach typu 
Skoda.

Wśród innych zobowiązań 
wybija się meldunek robotnic 
z pakowalni. zatrudnionych 
przy obsłudze maszyn „Iskra". 
Robotnice te zapakują dodat­
kowo 210 000 papierosów.
___ (1)

Obitiżka opłat
za centralne ogrzewanie

WARSZAWA (PAP) 
Ostatnią obniżką cen obję­

ty został m. in. węgiel i koks. 
W związku z tym na podsta­
wie uchwały Prezydium Rządu 
i zarządzenia ministra gospo­
darki komunalnej — z dniem 
1 czerwca bież, roku ulegają 
obniżeniu o 5 procent opłaty 
z tytułu korzystania z central­
nego ogrzewania w budynkach 
mieszkalnych.



Premier Wehru
w sprawie pokojowego współistnienia
i bezpieczeństwa narodów

Konferencja prasowa w Pradze
PRAGA (PAP)
6 bm. w siedzibie ambasady hinduskiej w Pradze odbyła 

się konferencja prasowa z premierem i ministrem spraw za­
granicznych Republiki Indyjskiej J. Nehru,

Na konferencji obecnych było około 50 dziennikarzy cze­
chosłowackich i zagranicznych. Premier Nehru odpowiedział 
na szereg pytań dotyczących doniosłych problemów między­
narodowych.

Mówiąc o problemie poko­
jowego współistnienia, pre­
mier Nehru podkreślił, że 
współistnienie powinno być ak 
tywne i pokojowe. W ciągu o- 
statnich trzech miesięcy — 
stwierdził Nehru — wiele u- 
czyniono, aby stworzyć lepszą 
atmosferę dla pokojowego 
współistnienia.

W odpowiedzi na pytanie, 
czy premier Nehru uważa za 
możliwe pokojowe współislnie 
nie krajów7 o różnych ustro­
jach społecznych oświadczył 
on: gdy mówimy o współist­
nieniu, nie mamy na myśli 
współistnienia krajów o jedna 
kowych ustrojach, ponieważ w 
ich wzajemnych stosunkach nie 
powstają żadne problemy spor 
ne. Współistnienie oznacza, że 
kraje o różnych systemach spo 
łecznych współżyją pokojowo 
z sobą.

Odpowiadając na pytanie, 
jaki jest jego pogląd na roz-f 
brojenlcwe propozycje Związ­
ku Radzieckiego, Nehru o-
świadczył, że są one wyrazem

Wokół konferencji czterech
Wykrętne oświadczenie Duilesa

Przemiawiając w Kolumbii 
na uniwersytecie stanu Połu­
dniowa Karolina sekretarz 
stanu Dulles wyraził powąt­
piewanie, czy projektowana
konferencja szefów rządów• gę, która może doprowadzić 
czterech mocarstw doprowa- {do usunięcia groźby dla po- 
dzi do osłabienia napięcia koj u i wolności. Jednakże 
międzynarodowego, mimo że j mam wątpliwości co do sfor- 
— jak oświadczył — ma na- mułowania radzieckiego na 
dzieję, iż konferencja ta „bę- j temat „zmniejszenia napię- 
dzie pożyteczna". Wskazując, cia“.
że zdaniem Związku Radziec-1 * *
kiego, konferencja czterech) ja^ donosi z Waszyngtonu 
mocarstw powinna „zmniej- Agencja United Press, ze 

źródeł oficjalnych dowie -
Z zagranicy

PARYŻ. Jak donosi z Sajgonu 
agencja France Presse, wojska 
posłuszne premierowi Diemowi 
podjęły w niedzielę rano ofen­
sywę przeciwko wojskom sekty 
Hoa-Hao w rejonie Canthe (na 
południowy zachód od Sajgonu). 
W ofensywie wzięło udział 20 
batalionów. W pierwszym na­
tarciu zajęto kwaterę główną 
wojsk Hoa-Hao. ale wyżsi do­
wódcy sił zbrojnych tej sekty 
zawczasu ewakuowali się. Ofen 
sywa trwa.

*
PEKIN. — Agencja Nowych 

Chin podaje, że cztery samo­
loty ezangkaiszekowskie wdarły 
się do obszaru • powietrznego 
ChRL nad Sza-tcu (prowincja 
Kuantung). Chińska artyleria 
przeciwlotnicza strąciła jeden 
samolot, który runął do morza 
w odległości 20 mil morskich 
na południe od wyspy Quemoy 
(prowindj a Fukien).

V?
DELHI. — Przedstawiciele 

różnych partii politycznych o- 
raz wybitne osobistości Indii 
postanowiły utworzyć w Delhi 
Komitet Wyzwolenia Goa (po­
siadłość portugalska na teryto­
rium Indii). Komitet zamierza 
przeprowadzić demonstrację i 
wiece publiczne oraz zorganizo­
wać. zbiórkę pieniężną dla po­
parcia ruchu na rzecz wyzwo­
lenia Goa.

*
TEL-AVIV. — Na obszarze, 

pogranicznym Gaza doszło do 
nowego incydentu między woj­
skami Egiptu i Izraela. Egip­
ski posterunek graniczny otwo­
rzył ogień z moździerzy, ostrze- 
liwując patrol izraelski, zdąża­
jący wzdłuż linii domarkacyj- 
nej. Ż Inierze izraelscy odno­
wie:’?': li ogniem. Ofiar w lu­
dziach nie było. /

PARYŻ. — Publiczność pa-j szczególnie inżynierowi W. Welsleyowi
ry ka przyjęła burzą okląśków 
i okrzykami zachwytu zespół 
artystów Chińskiej Republiki 
Ludowej, który po raz pierw­
szy wyruszył na Zachód, by 
wziąć udział w II Międzynaro­
dowym Festiwalu Sztuki Dra­
matycznej w Paryżu.

właściwego ustosunkowania się 
do kwestii rozbrojenia i że po­
winno się je należycie rozpa­
trzyć.

Mówiąc o remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, Nehru 
podkreślił, że jest w ogóle 
przeciwnikiem remilitaryzacji 
jakiegokolwiek kraju. Pragnę 
demilitaryzacji i rozbrojenia 
— powiedział on — nasze tra­
dycje i historia stworzyły prze 
słanki dla pokojowych wysił­
ków Indii.

Czy słuszne jest — padło 
pytanie — aby w rozwiązywa­
niu problemu kraju pbdżielo- 
nego na dwie części — w ro­
kowaniach brały udział obie 
strony? — Nehru odpowiedział 
pytaniem: Czy do pomyślenia 
są rozmowy, jeżeli nie b orą w 
nich udziału obie strony?

Następnie Nehru mówił o 
swej wizycie w’ Czechosłowa­
cji. Odbyłem półtoragodzinną 
rozmowę z premierem Siro- 
kym — powiedział on. — Go­
dzinę i kwadrans poświęciliś­
my problemom ekonomicznym.

szyć“ napięcie międzynarodo­
we, Dulles powiedział: „Są­
dzę, że konferencja pomoże 
ustalić , jakie są obecnie przy 
czyny napięcia i wytyczyć dro

dziano się, że Stany Zjedno­
czone, Wielka Brytania i 
Francją zamierzają zapropo­
nować Związkowi Radzieckie­
mu odbycie konferencji sze­
fów rządów czterech mo­
carstw w Genewie począwszy 
od 18 lipca.

Borys Polewoj nie przegrał zakładu
/Obecnie, po powiocie amerykańskich

WAfprn.nńn’ do ewoi ninłV7.nv r»nweteranów do swej ojczyzny, po 
złożeniu przez nich oświadczenia o ra­
dzieckiej gościnności, pisarzowi Boryso­
wi Polewojowi nie grozi • już niebezpie­
czeństwo... utraty całorocznego honora­
rium autorskiego.

A było to tak. Na pierwszym przy 
jęciu w Moskwie, urządzonym na cześć 
amerykańskich weteranów spotkania na 
Łabie, Borys Polewoj zaproponował Anie 
rykanom zakład: stawia on wszystkie 
honoraria z całego bieżącego reku na .to, 
że żaden z gości nie spotka w Związku 
Radzieckim ani jednego człowieka, który' 
odniósłby się* doń nieprzychylnie. G

Do owej chwili goście mieli już wiele 
dowodów radzieckiej gościnności: ser­
decznie przywitano ich na lotni&ku, opro­
wadzano po Moskwie. I pomimo to go­
ście przyjęli zakład. Każdy z nich n:e 
mało się nasłuchał o „żelaznej kurtynie", 
o „przewrotnej radzieckiej propagan­
dzie", która wykorzysta ich pobyt dla 
własnych celów. Wszyscy oni szukali nie­
przyjaznych, rzucanych ..spode łba" spoj­
rzeń. i każdemu z nich wydawało się 
rzeczą wcale nie nieprawdopodobną, że 
to właśnie on wygra zokład z Polewojem.

W Moskwie jest dużo ..żelaznych kur­
tyn" —- w teatrach. Gdy nie ma przed­
stawień, na wypadek pożaru, oddzielają 
one scenę od widowni. Dla widzów, a 
wśród nich również dla amerykańskich 
gości, jedna z tych „żelaznych kurtyn" 
otworzyła się właśnie w dniu zawarcia 
zakładu. Radzieccy weterani poprowa­
dzili swych starych znajomych do Tea­
tru im. K. Stanisławskiego i V/. Niemi- 
rowicza-Danczenki na balet „Jezioro ła­
będzie". ; Przedstawienie podobało się

i farmerowi z Pólno-cnej Karoliny — I. 
Samsowi — nie widzieli oni dotychczas 
klasycznego baletu.

Amerykańskim weteranom zapropono­
wano wyjazd do Stalingradu, do Lenin 
gradu, do jakiegokolwiek innego radziec­
kiego miasta, w gościnę do któregokol­
wiek spośród ich radzieckich towarzyszy

broni. Jednak Amerykanem spieszno 
było do domu. Chodzili oni po Moskwie 
— prawie wszyscy z aparatami fotogra­
ficznymi, a kupiec mięsny M. Shoolman 
nawet z wąskotaśmowym aparatem fil­
mowym. Gdyby spotkali oni nieprzychyl­
nie usposobionego człowieka, lub też ja­
kąkolwiek „żelazną kurtynę", mogliby 
mieć w ręku dowody nie podlegające żad 
nej dyskusji. M, Shoolman fotografował 
gdzie chćiał i kogo chciał, robił zdjęcia 
w „Głównym Moskiewskim Uniwerma- 
gu“, w synagodze, koło Uniwersytetu, na 
Placu Czerwonym. Zużył sześć tysięcy 
metrów taśmy — zrobił więc prawie 
trzy pełnometrażowe filmy i ..żelazna 
kurtyna" nie opuściła się ani razu przed 
jego ob' ek ty w em.

Goście zeszli do metra i przez długi 
czas oglądali jego stacie. Po wyjściu z 
metra na Placu Arbackim. poszli do no­
wej, dopiero co otwartej restauracji 
„Praga". Wraz z towarzyszącymi im 
przedstawicielami radzieckiej prasy za­
mówili ..rosyjski" obiad. Potem do re­
stauracji przyniesiono najnowsze nume­
ry ..Prawdy". Tłumacze przetłumaczyli 
gościom reportaż z pierwszego dnia ich 
pobytu w Moskwie. Niedokładności nie 
lrdo. ..nrpp~gandy“ ró” ni»ż. Następne­
go dnia J. Polowsky i B. Sheaver odwie­
dzili redakcję „Prawdy" i wyrazili za­
dowolenie z powodu obiektywności spra­
wozdania.

Inż. W. Welsley, ustawiacz tkackich 
krosien — C. Forrester oraz R. Haag 
i I. Sams pojechali do kołchozu „Łuct", 
położonego w obwodzie moskiewskim. Tu. 
jak żartowali goście, została wreszcie 
wykryta długo oczekiwana „żelazna kur 
tyna": gości poproszono, aby wyszli z 
sypialni w przedszkolu — gdyż obowią­
zywała tam właśnie „godzina ciszy".

Goście byli w Mauzoleum, przeszli 
wzdłuż kremlowskiego muru. Szczególnie, 
długo zatrzymali się w miejscu, gdzie 
w starodawnym murze, na starych pa 
miątkowych tablicach widniały nazwiska 
Amerykanów — słynnych bojowników 
amerykańskiego rn-tei robotniczego.

Później w Centralnym Domu Armii

Radzieckiej odbyło się uroczyste spotka 
nie z weteranami Wielkiej Wojny Naro­
dowej. Przemówień było dużo — mówio­
no o pokoju i przyjaźni. „Ubranie jest 
dobre nowe, przyjaciele — starzy" — 
powiedział jeden z mówców.

Przedostatniego dnia swego pobytu 
geście zwiedzili Kreml i zostawili dzięk­
czynny zapis w księdze pamiątkowej.

Ostatnie godziny pobytu w Moskwie. 
Przyjęcie u marszałka W. Sokołowskie­
go — Szefa Generalnego Sztabu Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wojennej. 
Przed Amerykanami i radzieckimi ludź­
mi — stół zastawiony najprzeróżniej­
szymi potrawami i napojami, „front", 
który razem, po przyjacielsku atakują. 
Każdemu z amerykańskich gości podaro­
wano na pamiątkę srebrną papierośnicę. 
Fotoreporter A. Ustinow, na przekór 
tradycjom fotografów, którzy obiecują 
zdjęcia, ale nigdy ich nie przysyłają, 
rozdaje gościom albumy ze zdjęciami 
sprzed lat dziesięciu i z wczorajszego już 
nawet dnia.

Biegną ostatnie minuty i oto w nie­
wielkim. zapełnionym ludźmi saloniku, 
Borys Polewoj przypomina o zakładzie. 
W zapadłej nagle ciszy rozlega się głos 
W. Welsleya:

— Spotkałem człowieka. który odniósł 
się do'mnie niepi-zyjaźnie. Człowiek, do 
którego podszedłem na ulicy, uciekł ode 
mnie. Ale ponieważ była to maleńka 
dziewczynka, jęi ucieczkę kładę nie na 
karb mojej narodowości, lecz ihego wzro­
stu i okularów..', j

Taki był koniec zakładu. Za niezłą ilu­
strację do tego ,może rówńież służyć 
oświadczenie Josepha Polowsky‘ego, któ­
re złożył po powrocie zó Związku Ra­
dzi eckiego.
z — Spotkaliśmy ludzi, pełnych naj­
szczerszej chęci zbliżenia ze Stanami 
Zjednoczonymi, Byłoby rzeczą) prawdzi­
wie pożądaną, by kontakty między były­
mi weteranami obu krajów odbywały się 
częściej. Uważam, że mogą ono wyjaśnić 
sytuację, w każdym razie choćby czę­
ściowo.

WIKTOR GOROCHOW

Premier Siroky wyjaśnił mi
zagadnienia związane z rolnic- yna^i
twem, przemysłem i planowa- cycłf załogę 5 statfew trans- 

atlantyckich. Tysiące robot-niem.
Premier Nehru wskazał, że 

między Indiami a Czechosłowa 
cją istnieją duże możliwości 
dalszego rozwoju stosunków 
kulturalnych i gospodarczych 
i że możliwości te należy wy­
korzystać.

Na pytanie: co pan premier 
sądzi o rokowaniach belgradz 
kich między przedstawiciela­
mi rządów’ ZSRR i .Jugosławii, 
Nehru odpowiedział: — Nie 
wchodząc w szczegóły myślę, 
że były to dobre, przyjaciel­
skie rozmowy i dały dobre, 
przyjacielskie rezultaty

Następnie Nehru mówił o bv“™wTÓcin\ło"nrac'vswej podróży do Związku Ra- miera” Powrocm oo pracy, 
dzieckiego. Oświadczył on, że
wizyta w Związku Radzieckim 
będzie wizytą przyjaźni i oczy 
wiście w C7.asie pobytu w 
Związku Radzieckim omówio­
ne będą liczne problemy. Mię 
dzy Indiami a Związkiem Ra­
dzieckim — powiedział Nehru 
— nie ma żadnych nie rozwią­
zanych problemów.

Na pytanie, co sądzi Nehru 
o wzroście autorytetu ONZ w Jak donoszą z Bonn, pre 
sytuacji, gdyby Chińska Repu;zy^8nt Niemieckiej Republiki
blika Ludowa zajęła w tej or­
ganizacji należne jej miejsce, 
Nehru odpowiedział:

Jesteśmy aktywnymi zwolen 
nikami przyjęcia Chińskiej Re- 

I publiki Ludowej do ONZ z wie 
lu przyczyn. Wielkim błędem 
jest to, że Chiny reprezentowa­
ne są przez delegata Formozy, 
pomijając nawet fakt, iż brak 
przedstawiciela tak wielkiego 
kraju jak Chiny Ludowe czyni 
ONZ niereprezentatywną.

Premier Nehru odpowie­
dział również na pytania do­
tyczące katastrofy samołotu 
„Kashmir Princess". Nehru o- 
kreślił tę katastrofę jako „je­
dną z najstraszniejszych kata- 
trof“. Takie wypadki — po­
wiedział on — mogą się zda­
rzać w czasie wojny. Jednak­
że w czasie pokoju jest to 
rzecz niesłychana. Nehru wska 
zał. że komisja śledcza usta­
liła, iż w' samolocie umleszczo 
na została bomba zegarowa. 
Bombę tę umieszczono w Hong 
kongu.

W zakończeniu premier 
Nehru odpowiadał na pytania 
dotyczące między narodowej 
współpracy młodzieży oraz dys 
kryminacji rasowej w Unii Po 
łudniowo - Afrykańskiej.

Sytuacja strajkowa
w Anglii

zaostrza słę
LONDYN (PAP)
Już drugi tydzień trwają w 

Anglii masowe strajki, w któ­
rych bierze udział 100 tysięcy 
robotników — 70 tysięcy ma­
szynistów kolejowych i pala­
czy, 20 tysięcy dokerów w klu 
czowych portach angielskich

ników, nie biorących udziału 
w strajkach, na znak solidar­
ności ze strajkującymi, od­
mawia wykonywania ich 
prac. Nic nie wskazuje na to, 
aby strajk miał zakończyć 
się w najbliższych dniach, 
przeciwnie, można się spo 
dziewmć, że zatoczy on jeszcze 
szersze kręgi.

Sytuacja na froncie straj­
kowym uległa zaostrzeniu po 
niedzielnym przemówieniu ra 
diowym premiera Edena. 
Przywódcy strajkujących od­
rzucili zdecydowanie apel pre

Adenauer zrezygnował ze stanowiska
ministra spraw zagranicznych

Blank mianowany „ministrem obrony"
BERLIN (PAP)

Federalnej Heuss przyjął 6 
bm. rezygnację Adenauer a ze 
stanowiska ministra spraw 
zagranicznych. Adenauer po-

O jedność 
Niemiec
Przemówienie
O. Johna w Berlinie

BERLIN (PAP)
Jak podaje Agencja ADN, 

były kierownik bońskiego „U- 
rzędu do spraw ochrony kon­
stytucji", dr O. John, wygło­
sił 6 bm. przemówienie na ze­
braniu pracowników kultury 
w Berlinie. Wysunął on pro­
jekt utworzenia ogólnonie- 
mieckiego komitetu reprezen­
tatywnego, którego zadaniem 
byłaby obrona interesów nie­
mieckich na zapowiedzianej 
konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw. W związ­
ku z tą konferencją — oświad 
czył John — należy koniecz­
nie ustalić ogólnoniemiecki 
pogląd na sprawę zjednocze­
nia Niemiec.

Z obrad konferencji
Międzynarodowej Organizacji Pracy

Nieudane próby dyskryminacii
detegafów krajów obozu pokoju

Polska uczestniczy w 8 komisjach
GENEWA (PAP)
W Genewie trwają obrady

XXXVIIł Konferencji Między­
narodowej Organizacji Pracy. 
W toku obrad powołano 8 ko­
misji.

Delegacja polska weszła do 
następujących komisji konferen 
cji Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy:

komisja rezolucji — wi­
ceminister Chajn,

komisja urządzeń socjal­
nych — Licki, Januszewicz 
i Szynarowski,

komisja sankcji karnych, 
komisja stosowania konwen 
cji — Rosner,

komisja rehabilitacji in­
walidów — Hulek,

komisja finansowa — Ka 
mińska,

zostaje nadal na stanowisku 
kancierza.

Na propozycję Adenauera 
Heuss mianował ministrem 
spraw zagranicznych Heinri­
cha von Brentano, przywódcę 
frakcji pfarlamentarnej aden- 
auerowskiej partii chrześci­
jańsko - demokratycznej 
(CDU), na stanowisko „mini­
stra obrony" — Theodora 
Blanka, a na stanowisko mi­
nistra do spraw Bundesratu 
- Hansa J. von Merkatza, 

członka partii niemieckiej
(DP).

Trzej nowomianowani mi­
nistrowie złożą przysięgę w 
Bundestagu 8 bm.

Mianowanie T. Blanka mi­
nistrem wojny oznacza nada­
nie formy prawnej aparato­
wi wojskowemu Niemiec za­
chodnich i stanowi nowy krok 
w kierunku realizacji ukła­
dów paryskich i militaryzacji 
kraju.

----------------,----------------------------------

Premier U Nu
w Jugosławii

6 bm. po południu przybył 
do Belgradu premier Burmy 
U Nu. Wizyta premiera U Nu 
w Jugosławii trwać będzie 10 
dni.

komisja szkolenia zawo­
dowego w rolnictwie — An­
drzejewska,

komisja ochrony emigran
tów — Wiszkiełis.

* *
4»

Konferencja Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy nozpatry 
wała wniosek przedstawicieli 
Polski, Związku Radzieckiego 
i innych krajów obozu pokoju 
w sprawie zapewnienia im 
miejsc w komisjach konferen­
cji, do których nie chciała ich 
dopuścić grupa pracodawców 
kapitalistycznych. Większość 
rządów kapitalistycznych za­
proponowała przyznanie przed 
stawicielom przemysłu socjali­
stycznego miejsca zastępców 
w' komisjach. W dyskusji wy­
stąpili delegaci Polski — wi­
ceminister Chajn i dyr. Lip­
ski, którzy wykazali bezpraw­
ny i dyskryminacyjny charak 
ter postępowania przedsiębior 
ców kapitalistycznych i posta­
wili wniosek o przyznanie w 
komisjach delegatom socjali­
stycznego przemysłu miejsc 
członków pełnoprawnych, a 
nie zastępców. Wniosek Pol­
ski poparli delegaci rządów 
Indii, Jugosławii. Związku Ra 
dzieckiego i Libii oraz przed­
stawiciele robotników Indii i 
Egiptu.

Przedstawiciele pracodaw­
ców kapitalistycznych sprze­
ciwili się zarówno wnioskowi 
polskiemu, jak i kompromiso­
wemu wnioskowi większości 
rządów kapitalistycznych. W 
glosowaniu wniosek polski u- 
zyskał 43 glosy przeciwko 
106 przy 68 wstrzymujących 
się od głosu.

Następnie konferencja u- 
chwaliła większością głosów 
kompromisowy wniosek dele­
gacji rządowi kapitalistycz­
nych. Glosowanie ujawniło 
rozłam wśród robotników z 
krajów kapitalistycznych,
gdyż część ich wbrew zalece­
niom reformistycznych przy­
wódców’ tej grupy, aby wstrzy 
mali się od głosu, poparła 
wniosek polski. Ujawniły się 
również rozdźwięki wśród de­
legatów’ przedsiębiorstw’ kapi­
talistycznych: szereg delega­
tów z krajów’ azjatyckich 
wstrzymał^ się od głosu lub o- 
puściło salę podczas głosowa­
nia, zamiast głosować zwarcie 
przeciwko udziałowi przedsta­
wicieli przemysłu socjalistycz­
nego w komisjach, jak zalecali 
to im przeciwnicy wniosku.

Na znak protestu przeciwko 
przyznaniu delegatom praco­
dawców krajów socjalistycz­
nych miejsc w komisjach de­
legacja przedsiębiorców S'ta- 
nów Zjednoczonych wycofała 
swych przedstawicieli ze wszy 
slkich komisji. Debata i głoso­
wym ie nad tą sprawą dowio­
dły, że przedsiębiorcy kapita­
listyczni, w szczególności zaś 
najbardziej reakcyjni praco­
dawcy amerykańscy, są izolo­
wani na konferencji.

Plan podróży
premiera Nehru

DELHI (PAP)
Jak donosi hinduska agen­

cja prasowa PTI, premier In­
dii Nehru po zakończeniu wi­
zyty w Związku Radzieckim 
ma udać się 23 bm. do War­
szawy. by zabawić w Polsce 
trzy dni. 26 bm. odjedzie on 
do Wiednia, a stamtąd do Salz 
burga, gdzie będzie przewod­
niczył na konferencji szefów 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nych Indii w Europie. Premier 
Nehru spędzi także tydzień w 
Jugosławii i dwa dni w Egip­
cie.

16 czerwca
separatystyczne spotkanie 
trzech ministrów 
zachodnich

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Waszyngto­

nu, Departament Stanu zapo­
wiedział oficjalnie, że 16 i 17 
czerwca sekretarz stanu Dul­
les omówi w Nowym Jorku z 
ministrami spraw’ zagranicz­
nych Wiotkiej Brytanii i Frań 
cji sprawę projektowanej kon­
ferencji czterech mocarstw na 
najwyższym szczeblu.



Sprawy kibiców...

Gdzie są znaczki de „totka“?
W związku z organizowanymi 

od pewnego czasu przez PKO] 
konkursami, polegającymi na od 
gadnięciu wyników sportowych, 
chciałbym podzielić się pewnymi 
spostrzeżeniami.

,,Totek" cieszy się dużym powo­
dzeniem, na co wskazuje systema 
tyczny wzrost ilości wpływają­
cych kuponów. Dalsze jego po­
wodzenie jest jednak uzależnio­
ne od poprawienia organizacji — 
która — jak dotychczas —szwan 
kuje.

Postaram się to uzasadnić. Man 
kamentem pierwszych konkur­
sów byt brak dostatecznej ilości 
kuponów, bo nie pomyślano o roz 
prowadzeniu wymaganych kupo 
nów przez kioski, a jedynie za­
mieszczono je w prasie codzien­
nej, którą, jak wiadomo, nie za­
wsze łatwo nabyć. To niedociąg­
nięcie już podczas ostatniego kon 
kursu zlikwidowano, bo kioski 
zaopatrzono obficie w kupony, 
Tym razem jednak — jak na iro 
nią — już 28 V br. nie można by­
ło dostać znaczków PKO1, mimo 
że termiiSk wysyłki upływał dnia 
31 V br.

Skoro już ,,Ruch“ nodjął się 
rozprowadzenia znaczków i kupo

Pierwszy finalista

tenisowej klasy 
wojewódzkiej

Rozegrany w Poznaniu na 
kortach AZS półfinałowy poje­
dynek o mistrzostwo wojewódz­
twa między Stalą (Poznań) a 
AZS przyniósł zwycięstwo sta- 
łowcom 7:4 i awans do fina­
łu, w którym zmierzą się oni 
z Ostronią.

Spotkanie Stal — AZS było 
bardzo zacięte. Wszystkie gry 
pojedyncze mężczyzn, mimo po­
rażek akademików, przeciągały 
się na trzy sety. Najbardziej 
emocjonującą walkę stoczyli 
Leon Piątek z Hudowiczem, 
przy czym Piątek wygrał — 
6:4, 4:6, 9:7.

Dla Stali punkty zdobyli: 
Gąsiorek wygrywając z Goli- 
mowskim, Stefański zwycięża­
jąc Tomczaka, Piątkowa po 
wygranej z Olcjnikową, junior 
Walkowiak oraz pary Piątko­
wa—Gąsiorek i Wierciński— 
Walkowiak.

Akademikom przypadły 4 
punkty ze zwycięstw Kerbera 
nad Wiercińskim, Bentkowskiej 
z Sobańską oraz w grach pod­
wójnych pary Golimowski— 
Hudowicz i Bentkowska—Ker- 
ber.

Spotkanie finałowe odbędzie 
się w najbliższą niedzielę o 
godz. 9 w Poznaniu na kortach 
Stali przy ul. Maratońskiej.

|(wił)

I?
nów, winien się troszczyć, aby 
wszystkie kioski były w nie wy­
starczająco zaopatrzone. Dotyczy 
to przede wszystkim znaczków, 
które mogą być sprzedane przy 
kolejnym konkursie. Nie ma 
więc obawy, by stały się nieuży­
teczne!

Dlatego myślę, że na przyszły 
konkurs „Ruch" będzie bardziej 
,,ruchliwy" i zaopatrzy na czas 
swe placówki, zarówno w znacz­
ki, jak i kupony.

Zwolennik „totka**
OD REDAKCJI:
— I my tak sądzimy. Czeka­

my też na wyjaśnienia z „Ru­
chu*4 w tej sprawie.

Czy pragniesz
zostać kierowcą?

Okręg Poznański PZ Mot., 
chcąc udostępnić szerokim ma 
som zdobycie pozwolenia ną 
prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych. organizuje szkolenie 
samochodowo - motocyklowe 
dla amatorów w czterech O- 
środkach: w Poznaniu, Gnieź­
nie, Pile i Jarocinie.

Kurs rozpoczyna się w dniu 
1 sierpnia br. i trwać będzie 
dwa miesiące. Zapisy przyjmu 
je i informacji udziela PZM 
Okręg Poznański w Poznaniu 
przy ul. Konfederackiej, ba­
rak 1. (x)

sportowa fPORTOWU JPORTOW&

Wspaniałą „kwarirygę" średniego dystansu
mają Węgrzy

Następujące po sobe w-spani ałe wyniki, jakie w ostatnich 
tygodniach osiągnęli średniodystansowcy węgierscy, zwróciły 
na siebie uwagę całej prasy światowej. Iharos — Tabori — 
Rozsavolgyi i wykazujący chw: Iowo nieco słabszą od nich for­
mę — Szentgali, stanowią kwartet biegaczy, jakiego w tej 
chwili żadne inne państwo nie może przeciwstawić.

Ostatnie biegi Rozsav( 1- 
gyłeg > w Budapeszcie i Tabo­
riego w Londynie, wykazały, 
że rekord świata, należący do 
Australijczyka — Landy na 
1.500 m (3:41.8 min.) może 
paść jeszcze w tym roku łupem 
jednego z biegaczy węgier­
skich.

Świetna forma biegaczy wę 
gierskich jęst nie tylko wyni­
kiem ich wielkiego talentu —- 
lecz również i pracy trenera — 
Iglói z budapeszteńskiego 
,,Honvedu“, uznanego za jed­
nego z najlepszych trenerów 
lekkoatletycznych świata. Prze 
prowadził on ze swymi ..pod­
opiecznymi" surowy trening w 
czasie zimy i obecnie — zbiera 
owoce. Przed każdym ważniej­
szym występem, lliaros i jego 
koledzy, zgromadzeni są w o-

bozie, odległym o 60 km od Bu 
dapesztu, gdzie nabierają „po­
wietrza" do ciężkich biegów.

Międzynarodowa prasa spor 
tówa stawia jednak pytanie: 
czy tak wczesna, wspaniała for

j SPORTOWĄ SI

40-letni zwycięzca z Siedieczka
Wiele emocji dostarczyli wą- 

growieckiej publiczności wiej­
scy lekkoatleci podczas powia­
towych mistrzostw LZS.

Najciekawszą konkurencją 
był bieg na 3000 m, który za­
kończył się niespodziewanym 
zwycięstwem 40-letniego Leona 
Szczepaniaka z Siedieczka. Pe­
wnie rozprawił się on zc staw­
ką 20-latków. Czas zwycięzcy 
— 10:51.02 min.

—• Mimo że jestem radnym 
illN w Łeknie, przewodni­

czącym Komisji Rolnej i mam 
wiele zajęcia w Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodo­
wej, zawsze znajduję tyle cza­
su, by systematycznie trenować 
i brać udział w zawodach — 
oświadczył po zwycięskim bie­
gu Szczepaniak.

W sześciu rozegranych kon­
kurencjach kobieęych zwycię­
żyły: na 100 i 200 m Torzew- 
ska (Łaziska) w czasie 16.2 i 
34.9 m., w skoku w dal i wzwyż 
Domagała (Stępuehowo) —
3.56 i 1.25 m, w dysku i kuli 
Wit (Łaskownica) — 24.89 i 
8.71 m.

Zwycięzcami męskich konku­
rencji zostali: 100 m — Pasz­
kiewicz (Brzeźno Nowe) — 
12.3 sek., 200 m — Werbiiński 
(Wągrowiec) — 27.0, na 800 
in — Janik (Łekno) — 2.20.08, 
400 m St. Zawadzki (Łekno) 
— 58.5, 1500 m. Cz. Zawadzki 
(Łekno) 4:37.5, skok wzwyż 
Buczek (Runowo) — 1.45 m, 
skok w dal i trój skok Koteras 
(Popowo Kościelne) — 5.88 i 
12.44 m, dysk — Resztak 
(Siedleczko) — 25.41 m, o- 
szczep — Tomczak (Łekno) — 
4G,50 m.

Koresp. Kdw. — opr. x

Dwa spotkania
o Puchar MK0W

W dniu dzisiejszym rozegra­
ne będą dwa mecze o Puchar 
Miejskiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. Na boisku przy alei 
Reymonta odbędzie się spotkanie 
Sparta Energ. — Stal ZISPO o- 
raz na boisku na Głównej wal­
czyć będą — Stel — POMET i li­
nia STOMIL. Początek spotkań 
o godz. 18. (x)

STEFAN NOWACZKIEWICZ, 
POZNAŃ.

1. Na mistrzostwach Polski w 
1952 i 1953 r.'Krzyżanowski uzy­
skał w 10-boju następujące wy­
niki (pierwszy rezultat osiągnię­
ty w 1952 r.. drugi — w 1953 r.):

100 m — 12,0 i 11,0; w dal — 
6,17 i 6,77; kula —- 13,96 i 15.43; 
wzwyż — 1,55 i 1,70; 400 m — 57,0 
i 55,0; 110 m d. pł. — 16,0 i 15,9; 
dysk — 41,21 i 38,69; 1.500 m — 
5:04,3 i 5:01,6, oszczep — 40,63 i 
39,40; tyczka — 3,10 i 3,00. Ogó­
łem w 1952 r. — 5.937 pkt., w 1953
— 5.878 pkt.

2. Mistrzostwo Polski w boksie 
w 1946 r. zdobyli od wagi muszej 
do ciężkiej: Stasiak, Grzywocz, 
Komuda, Koziołek, Olejnik, Kol 
czyński, Szymura i Niewadził. W 
1947 r. mistrzami kraju byli: Gu­
mowski, Grzywocz, Antkiewicz, 
Rodak, .Olejnik, Kolczyński, Szy 
mura i Klimecki.

3. Etapy Wyścigu Dookoła Pol­
ski w 1953 r.:

Warszawa — Włocławek, Wło­
cławek — Bydgoszcz, Bydgoszcz
— Gdańsk, Gdynia — Koszalin, 
Koszalin — Szczecin, Perzyce — 
Poznań, Poznań — Zielona Góra, 
Zielona Góra — Jelenia Góra, Je 
lenia Góra — Opole, Opole — 
Stalinogród, Stalinogród — Żako 
pane, Poronin — Kielce, Kielce
— Warszawa. Ogółem trasa wy­
nosiła 2.299 km. Wilczewski zajął 
wtenczas I miejsce — 66:04,50, II
— Chwiendacz — 66:14,26, IV — 
Wójcik — 66:17,32.

5. Reprezentacja piłkarska Pol­
ski pokonała Łotwę w 1930 r. w 
Warszawie — 6:0, a w 1932 r. w 
Rydze — 2:1. Trzecie spotkanie 
tych zespołów, rozegrane w Ry­
dze w 1936 r„ zakończyło się re­
misem — 3:3.

Na czwarte pytanie odpowie­
my Wam w najbliższym czasie.

ma Węgrów, potrwa do końca 
sezonu?

Trudno na to odpowiedzieć. 
Pewne jest jednak, że biegacze 
węgierscy zachowają co naj­
mniej dobry poziom, w co wie­
rzy ich trener, gdyż inaczej 
nie dopuściłby swych pupilów 
do pędzenia „całą parą". Eks­
peryment węgierski jest poza 
tym o tyle ciekawy, iż Igrzyska 
Olimpijskie 1956 r. odbędą się 
w listopadzie, przeszło rok pra 
cy może więc pozwolić Igloi na 
cofnięcie najlepszej formy je­
go biegaczy na miesiące zi­
mowe.

W każdym razie na średnich 
dystansach Węgrzy będą mieli 
w Melbourne wiele do powie­
dzenia... (jm)

Pracownicy 
16 zakładów 
pomagają
przy budowie toru 
na Maicie

W numerze z dnia 22 IV br. 
„Głos Wielkopolski" wraz z Biu­
rem Organizacyjnym II MISM w 
Poznaniu rzucił hasło współza­
wodnictwa w pracach przygoto­
wawczych przy budowie Toru 
Maltańskiego — wid-owni regat 
kajakowych i wioślarskich na te 
goroeznych Igrzyskach Młodzie­
ży. Do chwili obecnej przy budo 
wie Toru Maltańskiego pracowa 
ło 1C zakładów z dzielnicy Nowe 
Miasto. Zakłady te podjęły dłu­
gofalowe zobowiązanie, tak że 
poszczególne ekipy będą praco­
wać kilka razy. Tą akcją społecz 
ną kieruje DRN — Nowe Miasto.

Jak nas tam poinformowano, 
wydajną l sumienną pracą wy­
różniają się następujące zakłady: 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 6, Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Spirytusowego, Wiel­
kopolskie Zakłady Naprawy Sa­
mochodów z Antouiiika, Tech­
niczna Obsługa Rolnictwa, Baza 
Transportu i Pszczelarskie Za­
kłady Handlowe. (ł)

Obwieszczenia Nieruchomości

Zdobycie j

irzeeiege szczytu i 
świata! ;

Jak już doniosły depesze — t 
grupie 9 alpinistów angieJ- } 
skich, na czele z dr. Evansem, < 
jednym ze zdobywców Mount- £ 
Evere«tu, udało się 25 maja ( 
br. pokonać trzeci najwyż­
szy szczyt w świecie — Kan- 
szen junga, jeden z pięciu 
sscz> tów Himalajów. W mię­
dzynarodowych kołach alpini 
stów Kajiszenjunga, wysoko­
ści 8.579 m, uchodził prawie 
za nie do zdobycia z powodu ( 
prostopadłych ścian, o które j 
rozbiły się wysiłki wielu eks- j 
pedycji. Szczyt ten wznosi się * 
w odległości około 150 km od / 
Everestu, na pograniczu Ne- ! 
palu i prowincji hinduskiej ) 
Sikkim, o 20 km na północ od 1 
granicy Tybetu. }

Szczyt górskiego olbrzyma 
usiłowano już wielokrotnie 
zdobyć. Dokładnie pół wieku 
temu próbowała to uczynić 
ekspedycja szwajcarska. Pró­
ba zakończyła się śmiercią 
jednego Europejczyka i 3 kra 
jowców. Podobnym niepowo­
dzeniem zakończyły się ekspe 
dycja angielska w r. 1920, ba­
warskie — w r, 1929 i 1931 o- 
raz międzynarodowa ekspedy 
cja w r. 1930. — Najwyżej do­
tarła ekspedycja bawarska w 
r. 1931 — mianowicie na wy­
sokość 7.630 m.

8 ekspedycji, zakończonych 
śmiercią 8 alpinistów, to tra­
giczny bilans prób. Potwier­
dzało to opinię, że szczyt Ka,n- 
szenjunga jest nawet trudniej 
szy do zdobycia niż szczyt E- 
verestu. — Sam szczyt Eve- 
restu (8.840 m) został zdobyty 
20 czerwca 1953 r„ co wywo­
łało wówczas podobną sensa­
cję, jak obecnie zdobycie trze 
ciego co do wysokości szczytu 
najwyższych gór świata.

U.)

DRUKARNIA: Zakłady
Graficzne im M Kasprzaka 

Poznań. K—6—703

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej po- 
daje do wiadomości, że zdarzają się wypadki, 
iż niektóre zakłady pracy na terenie miasta 
Poznania otwierają głośniki i radiowęzły o zbyt 
wczesnych godzinach rannych i późnych godzi­
nach wieczornych, zakłócając spokój publicz­
ny okolicznych mieszkańców.

W związku z tym Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej zawiadamia, że przed godziną 7 rano
1 po godzinie 22 należy głośniki przyciszać do 
minimum siły.

Za niestosowanie się do powyższego grożą 
kary administracyjne w stosunku do dyrekcji 
zakładów pracy winnych przekroczenia niniej_ 
szych przepisów. KI759

Pracownicy poszukiwani
----------------- ------------------------------------7------------------------------
Kalkulatora i ref. normowania zatrudni zaraz 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Swarzędzu. Oferty należy kierować do biura 
spółdzielni, ul. Wiankowa 3._____________ K1738
Inżj niera specjalistę obróbki i technologii dre­
wna lub tworzyw sztucznych, konstruktorów, 
technologów, inżynierów lub techników do kon­
troli technicznej, ślusarzy oraz bibliotekarza ze 
znajomością języka francuskiego zatrudnimy 
natychmiast. Oferty należy składać: Instytót 
Maszyn Rolniczych. Referat Personalny — Po- 
znań-Starołęcka 31. K1735
Inżyniera i technika budowlanego oraz pracow­
nika administracyjnego z długoletnią praktyką 
w dziale technicznym, kierownika hoteli robot­
niczych, 3 zdunów, szklarza, 15 murarzy, 10 ro­
botników przyjmie natychmiast Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe, Poznań. Droga Dę- 
hińska 10, K1737
Głównego księgowego obeznanego z księgowo­
ścią rejestrową oraz ze znajomością zagadnień 
finansowych zatrudnią natychmiast Sulechow- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego w Sule­
chowie, ul. Wesoła nr 8, tel. 147 i 137 Wyna­
grodzenie wg grupy III K. Zgłoszenia kierować
ha adres zakładów.________________ K1744
Lakierników, inżynierów mechan., techników 
niechan., z branży samochodowej przyjmą zaraz 
Zakłady Motoryzacyjne, Poznań, Wawrzyniaka 
»r 43. ____________________________KI752
2 maszynistów parowozów wąskotorowych, 2
Pomocników maszynisty (palaczy), 4 hamulco­
wych pociągów wąskotorowych, 2 operatorów 
koparek j 2 pomocników operatorów’, oraz 15 
Pracowników niewykwalifikowanych przyjmie 
h^tycnmiast Żwirownia i Betoniarnia w Pozna- 
niu> ul. Gdyńska 15 — Główna. KI751

Kamienice komfortowe, wille, 
parcele sprzedam Pracel. Po­
znań, Szymańskiego 8. 8357g

Parcele, domki wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union", Poznań. 
Nowowiejskiego 9 8522g
Domek dwupokojowy, wolny 
(wymaga małego remontu), 
800 m! ogrodu 42 000 zł. Dwa 
ha ziemi, z masywnymi bu­
dynkami przy mieście powia­
towym 50 000 zł, oraz kilka 
kamienic, will, parcel sprze­
da: Metelski, Poznań. Czerwo­
nej Armii 23, 9264g
W Strzałkowie kilka mórg zie­
mi oreej sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3L_4la 9404g.____________
Parcelę pod budowę w naj­
piękniejszym miejscu przy 
Botaniku sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 9406g.__________
Warszawa • Bielany, willkę 
komfortową z ogrodem, ideal­
ną połowę okazyjnie sprze­
dam lub zamienię na parcelę 
w Poznaniu. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, 9303g
Domek jednorodzinny w Poz­
naniu, z wolnym mieszka­
niem, niedaleko tramwaju w 
cenie 65 000 zł kupię. Zgło­
szenia Kraków Prusa 12. m. 
7. Waiawender. 9375g
Parcelę 500 m?, chętnie na 
Osiedlu Warszawskim, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 9456g.

Kupno
Kupię akordeon, 120 lub 80 
bas. Wiadomość: Zielona Gó­
ra Biuro Ogłoszeń RSW „Pra­
sa". Stalina 25. K1764

Pianino lub fortepian oraz fis­
harmoniom kupię. Oferty z. 
podaniem ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 9466g.

Sprzedam taksometr do wybi 
jania cen w taksówce, stan 
bardzo dobry. Wiadomość: Po­
znań, Chełmońskiego 5, m. 23

________________ K1765
Radio „Pionier" okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Wszystkich 
Świętych 8, m. 5, 9368g
Wózek koszykowy i radio ta­
nio sprzedam. Poznań, Za Bram 
ką 4 m _4___________ 9454g
Motocykl BMW 350 ccm, w 
bardzo dobrym stanie, okazyj­
nie sprzedam. Poznań, Poz­
nańska 37, m. 7. 9426g
Motocykl „Ardie" 200 ccm, 
w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Drużbac- 
kiej 3>_m 3._  9455g
Radio „Pionier" ’ sprzedam. 
Poznań. Małeckiego 2, m. 1.

_ .9Ł77J
Motocykl DKW 100 ccm, w do­
brym stanie, sprzedam. Poznań, 
Rybaki 22a, tn. 27 od godz. 
17. 9457g
Młocarnię szerokobijącą z wy 
trząsaczem w idealnym sta­
nie sprzedam. — Cena 3500 
zł. Skrok, Latalice, pta f sta­
cja Lednogóra pow. Gniezno.

_________ 9460g
Owczarki alzackie, pełnorodo- 
wodowe szczenięta po przod­
kach importowanych, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, nr 
9463g.
Sprzedam rower męski z prze- 
rzutką oraz stalowy postument 
do Stoln kreślarskiego. Poz­
nań Grunwaldzka 59, m 4
__ _ 9464g

Namiot turystyczny sprzedam. 
Poznań. 23 Lutego 57 m. 3.

9465g
Stół duży rozciągany, nakry­
cie na tapczan, sprzedam. Po­
znań Karwowskiego 1, m. 3, 
od godz. 16—20. 9468g

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią na 
większe. Peryferie wykluczo­
ne. Poznań. Dominikańska 6. 
m. 2.____ 9445g
Młody samotny aktor teatrów 
dramatycznych poszukuje po­
koju. Oferty Bioro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dła 9452g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
Zakopanem, na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
946 lg. 
Pracujące bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje wolnego po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 9453g.

Praca
Pani umiejąca haftować, po­
trzebna. Poznań, Nowowiej­
skiego 54. 9515g

Nauka
Korespondencyjne lekcje księ­
gowości, stenografii, języków. 
Łódź 1 skrytka 57. 9158p

Kurs pisania na maszynach or 
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek PRI., 
Poznań ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. 9429g

Lekarskie
Uzębienie w steeionie, metalu, 
oraz zabiegi dentystyczne wy­
konuje solidnie ; tanio, koro­
na 50 zł. Łakomski, dentysta. 
Poznań Winklera 7 Łazarz.

8868g

Sprzedaż
Strzykawki lekarskie, sprze­
daż, naprawa, zamiana stłu­
czek, wysyłki za pobraniem, 
T. Korytowski Poznań, Mar­
cinkowskiego i 9, 1 ptr.

85111?

Sprzedam samochód „Oppel - 
Kadet", w dobrym stanie, no- 
wy wóz na gumach — ogrod­
niczy, nowa uprząż. Adres

! wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. nr 9472g.

Sprzedam wózek koszykowy w 
dobrym stanie. Poznań, Osiedle 
Grunwaldzkie. Świetlana 14, 
m. 3, od godz. 18. 9469g
Radio AT super nowe, sprze­
dam. Poznań, Marcelińska 36b, 
JE. 14. 9474g
Silnik na prąd zmienny, 4 
Kw, 1420 obrotów sprzedam. 
Poznań. Kolejowa 37 — war­
sztat stolarski. 9475g
Maszynę dziewiarska nr 10— 
60 cm. sprzedani. Adres wskav 
że Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. nr 9476g.
Akordeon 80 bas, 2 registry, 
sprzedam. Poznań Dąbrów- j
skiego 4la, m. 8. 9479g

Pamiętaj
o ierminie wykupienia zamówionych losów

w kolekturach Monopolu Loteryjnego 
Poznań — pl. Wiosny Ludów 3 

A. Lampego 14 - PDT
‘ K1715

Dr med W. Swigoń przyjmuje 
w chorobach serca, od godz. 
15—17. Poznań, Wyspiańskie­
go 14. I piętro. 9488g

Samodziały wykonuje z po­
wierzonego surowca, solidnie 
w 20 dniach Poznań, Wroc­
ławska 11. 8984?

Zguby
Zgubiono świadectwo matural­
ne nr 357/1346 z dnia 27. 5. 
1953, wystawione przez Pań­
stwowe Gimnazjum Żeńskie im. 
Xlandyny Potockiej. Bożena 
Wika, Poznań Armii Czerwo­
nej 28; 9306g

Zgubione prawo jazdy kat. fY, 
kartę motocyklową, zezwolenie 
na broń myśliwską, na na­
zwisko Ildefons Drabik. Poz­
nań Rutkowskiego 32. Uczci­
wego znalazcę wynagrodzę.

9482g

Różne
Posiadam lokal i uprawnienia 
do prowadzenia warsztatu ślu- 
sarsko-mechanicznego, ocze­
kuję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 948lg.

Dnia 7 czerwca 1955 zasnęła w Bogu po długich i 
ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza matka, cio­
cia, babunia i teściowa, przeżywszy iat 72, śp.

z Mitulskich

Stanisława
Rosemannowa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 hm. o godz. 10.30 
z. kaplicy cmentarnej na Górczynie. Nabożeństwo ża­
łobne odprawione zostanie w czwartek, 9 bm. o godz. 
11 w kościele Matki Boskiej Bolesnej.

. W głębokim smutku pogrążone
córki i rodzina

Poznań. Sczanieckiej 7. 9517g

Wykonuje gruntowne naprawy 
samochodów, motocykli, szyb­
ko, tanio. Poznań Czajcza 4 
— warsztat. - 9459g

Kupon eksportowy, niebiesko- 
popielaty, gładki, zamienię na 
inny, ciemny. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 9470g.

Posiadam koncesję i takso­
metr, oczekuję propozycji. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 9467g I

Piegi, kurzajki. wągry, zbędne 
owłosienie, trądzik, tłustość 
włosów, nsnwa. najbardziej 
zaniedbane cery leczy dyplo­
mowana kosmetyczka, Poznań. 
Wyspiańskiego 21 — Łazarz, 
od godz. 10—13, 15—18.

9473g

f
Dnia 6 czerwca 1955 zasnęła w Bogu moja najuko­

chańsza żona, nasza matka i babcia, śp.
z Grunwaldów

Józefa Latoszewska
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w środę, 8 bm., o godz. 
11 z kaplicy cmentarnej na Janikowie

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i wnuki

Poznań, Warszawa. 9513g

t
Dnia 6 czerwca 1955 zasnął w Bogu ukochany mąż, 

drogi ojciec i dziadek, śp.

Daniel Jakubczyk
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę. 8 bm.. o godz. 

12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. Nabożeństwo ża­
łobne odprawione zostanie tego samego dnia o godz. 8 
w kościele św. Krzyża na Górczynie.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie i rodzina

Poznań, Johannesburg, 9518g



Młodzież Wielkopolski
na cześć 
warszawsk lego 
Festiwalu

W związku ze zbliżającym 
się V Światowym Festiwalem 
odbywają się na terenie 
Wielkopolski różnego rodzaju 
imprezy i spotkania. Szcze­
gólnym zainteresowaniem 
cieszą się tzw. „wieczory przy­
jaźni". Wieczorów takich od­
było sic w woj. poznańskim w 
ub. miesiącu ponad SCO w za­
kładach pracy, gromadach i 
szkołach. Na „wieczorach 
przyjaźni44 dziewczęta i chłop 
cy zapoznają się z życiem, 
warunkami nauki i pracy 
młodzieży innych krajów, z 
toczącą się na całym święcie 
walką o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami, z hasłami Fe­
stiwalu.

Wiele młodzieży bierze u- 
dział w odbywających się w 
woj. poznańskim spotkaniach z 
byłymi działaczami Komuni­
stycznego Związku Młodzieży 
Polski, ze studentami zagra­
nicznymi, uczącymi się w na­
szym kraju, uczestnikami po­
przednich światowych Festi­
wali Młodzieży i Studentów. 
Spotkań takich odbyło się w 
Wiełkopolsce w okresie ostat­
niego miesiąca ponad 300.

Młodzież woj. poznańskiego 
przygotowuje szereg podarun­
ków dla delegacji zagranicz­
nych na Festiwal w Warsza­
wie. Ponad tysiąc podarunków 
jest już gotowych, a wiele in­
nych znajduje się na ukończe­
niu. Młodzież z pow. Leszno wy­
konuje m. in. serwety oparte 
o wzory ludowe, hafty i wycin­
ki.

W wielu powiatach woj. po­
znańskiego młodzież z włas­
nej inicjatywy buduje estrady, 
na których w dniach Festiwalu 
występować będą młodzieżowe 
zespoły artystyczne.

W Międzychodzie organizo­
wane są tzw. poniedziałki fe­
stiwalowe, tj. stałe cotygodnio­
we wieczornice, na których 
dziewczęta i chłopcy opowiada­
ją o swych przygotowaniach do 
Festiwalu, dzieląc się swymi 
doświadczeniami?

Na konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej ZMP w kali­
skich WSK, młodzież postano­
wiła zorganizować w dniu 
26. VI. br. wielką imprezę pod 
nazwą „Parada młodości". Ce­
lem tej imprezy będzie zapo­
znanie społeczeństwa z dorob­
kiem świetlic i kół sportowych 
kaliskich zakładów pracy. Już 
w tej chwili w WSK powołano 
specjalne komisje organizacyj­
ne, których zadaniem jest jak 
najsprawniejsze przygotowa­
nie tej pięknej imprezy.

zo-
tak

o robiliście, aby 
pewnie sobie 

piękny rozwój rzepaku?
— Po prostu dobrze przygo­

towaliśmy jeszcze w sierpniu 
zeszłego roku ziemię, nie żało­
waliśmy azotniaku, soli pota­
sowej i superfosfatu. Sialiśmy 
24 sierpnia. Po wzejściu zasie- 
wów przeprowadziliśmy piele­
nie, a wczesną wiosną — zasi­
liliśmy rzepak saletrzakiem. 
Trzeba było jeszcze puścić lek­
ką bronkę i — znowu pielić. 
A potem pomyśleliśmy o sło- 
dyszku. Kurowski, członek na­
szej spółdzielni, ma w zwalcza­
niu tego szkodnika dużo do­
świadczenia. Uwolniony od sło- 
dyszka rzepak rozrósł się nam 
wspaniale i rozkwitł.

— Spodziewacie s-ię wobec te­
go ładnych plonów?

— Prawdę mówiąc, nigdy w 
Grylewie za czasów gospodar­
ki indywidualnej takiego rze­
paku nie było — mówi prze­
wodniczący Kufel. — Mamy

Opieszali księgowi ■■■
Dwaj księgowi: Hieronim 

Paulus z Pomocniczej Spół­
dzielni Ogólnóbranżowej w Wą 
growcu i Jakub Przęsławski z 
GS „Samopomoc Chłopska'4 w 
Mieścisku odprowadzają z o- 
późnieniem kwoty do Skarbu 
Państwa. Naraża to obie firmy 
na dodatkowe koszty — opła­
canie odsetek za zwłokę i w 
ten sposób zamiast obniżki ko­
sztów własnych osiągają ich 
zwyżkę.

Ale winę za taką gospodarkę 
oprócz wymienionych księgo­
wych ponoszą również zarządy 
tych firm, które nie kontrolu­
ją należycie swych pracowni­
ków dopuszczając do tego ro­
dzaju zaniedbań.

Musi stanąć wreszcie do pracy. Biedna 
Ela męczy się prowadzeniem interesów, 
które mimo zakończenia wojny nie są je­
szcze świetne. Ruch wydawniczy prawie 
ustał. Ludzie nie mają pieniędzy na lite­
raturę. to fakt oczywisty. Jeszcze wydanie 
„Żywotów polskich świętych", jakie przed­
sięwzięła żona za poradą spowiednika 
szwagierki Teresy, przyniósł nie najgorszy 
zysk „Księgarni Polskiej", jak i wznowie­
nie modlitewnika „Drogi do nieba", lecz 
marka spada na leb na szyję. Nie jest to 
okoliczność pomyślna dla wydawania ksią­
żek: produkcja trwa długo, czeka się mie­
siącami lub nawet latami na rozprzedaż 
i po kilku miesiącach za cały nakład moż­
na nie odkupić użytego do druku papieru. 
Dobrze, że Ela przezornie schowała całą szka 
tułkę złotych dwudziestomarkówek. Kie­
dyś mówiła, że swój „niewielki skarb" prze­
znacza na ślubną wyprawę Krysi — a te­
raz wyciągać przychodzi po jednej, dwie 
sztuki w tygodniu. Ale jeśli się to długo 
pociągnie? He ludzie jeszcze stracą pienię­
dzy? Przed tygodniem przyszła do Karola 
niezmiernie zaaferowana Teresa.

— Chcę sprzedać naszą kamienicę na 
Łazarzu — rzekła z tajemniczą a zado­
woloną miną. — Wyobraź sobie, mam do­
skonałego kupca. Da je nam dwa miliony 
marek, gdy rzeczoznawca, a także Adam 
twierdzi, iż wartość sięga najwyżej milio­
na dwieście. Zrobimy świetny interes.

Pan Karol owinięty pledem siedział wte­
dy w głębokim fotelu, przy otwartym sze­
roko oknie. Szwagierka nie zdejmowała z 
tego powodu płaszcza ani rękawiczek. Przy­
łożyła tylko lorgnon do oczu, by swobod­
nie obserwować wrażenie, jakie na jedy­
nym w inteligenckiej rodzinie kupcu zro­
bił jej zmysł do spekulacji nieruchomo­
ściami. /

— Nie wiem, moja/ kochana — odparł 
powoli Karol — czy uczynicie słusznie. 
Owszem, zarobić można, jeśli mój brat mó­
wi. że wartość jest o czterdzieści procent 
wyższa od ceny sprzedaży, lecz trudno bez­
piecznie ulokować tak ogromną sumę pie­
niędzy?

— Kupię złoto! — wykrzyknęła pani Te­
resa. — Albo jeszcze lepiej: dolary.

— Rób jak uważasz — odparł Chorzęcki. 
— Uważam jednak, że lepiej poczekać ze 
zbyciem nieruchomości. Na to zawsze bę­
dzie czas.

Nie usłuchała rady Karola. Następnego 
dnia poszła do notariusza, lecz za owe dwa 
miliony marek nikt nie chciał złota sprze­
dać. Za dolary żądano takiego kursu, że 
wartość ich przekraczała wszelki zdrowy 
rozsądek.

— Kupuj za ile dają — radził Chorzęc­
ki. — Lekkomyślnie sprzedałaś, a teraz 
jeszcze stracisz wszystko, co masz.

Teraz trzy dni biegała, proponując dzie­
siątkom osób, by sprzedali dolary lub złoto. 
Nikt nie chciał. Wpadła na pierwsze piętro 
szwagrów przy Ratajczaka zdenerwowana 
nieudanym „interesem".

— Okropni ludzie! — żaliła się. — Ob- 
darli mnie z kamienicy! Co to za straszne 
czasy. Pieniądze bez przerwy tracą wartość. 
Jeszcze wszyscy razem pójdziemy z torba­
mi. źle zrobiłam, Karolu, bardzo źle, aie 
poradź mi, ratuj nas nieszczęśliwych!

Odpowiedział po chwili:
— Kup akcje Związku Spółek*). Prałat 

Adamowski zebrał w Ameryce ogromne 
kapitały. W dolarach. Ich udziały nie stra­
cą wartości tak szybko...

Pobiegła co prędzei do wielebnego prała- 
ta-finansisty. Okazało się jednak, że w 
przeliczeniu na złoto mimo wszystko stra­
ciła dwieście tysięcy marek. Swój żal i 
szkodę ofiarowała Bogu, co przyniosło u- 
spokojenie po nieudanym „interesie"...

*) mowa o Banku Związku Spółek Zarob­
kowych i autentycznej wyprawie „prałata- 
finansisty" do Ameryki. Zbierał on wówczas 
(w roku 1919 i 1920) wpłaty od Polonii w 
USA. Robotnicy i drobni posiadacze zawie­
rzyli mu znaczne kwoty dolarów. Zebrała się 
w ten sposób suma sięgająca 15 milionów. 
W zamian otrzymali emigranci obligacje w 
markach, które po zdewaluowaniu nie przed­
stawiały dosłownie żadnej wartości. Wystar­
czy przypomnieć, że kwota 15 milionów dola­
rów (oczywiście zamienionych np. w 1919 r. 
na marki polskie) po przewaiutowaniu na zło­
te w 1924 r. nie przekraczała... 1200 złotych 
ówczesnych.

(Ciąg dalszy nastąpi) i 81)

O

Rzepak dochodzi do 150 cm wysokości.
Fot. K. Walczewski

Rozmowa w Grylewie
-c Spółdzielni produkcyjnych j 

w powiecie wągrowieckim ' 
jest 85. Wszystkie uprawia- ' 
ją rzepak, ale chyba nigdzie i 
nie zapowiada się on tak 
wspaniale, jak w Grylewie. > 
Dość powiedzieć, że sięga i 
wysokości 140 cm. Przeko­
nałem się o tym naocznie, 
przybywając na miejsce. 
Zrozumiałe, że pierwsze z 
pytań, jakie zadałem prze­
wodniczącemu spółdzielni, 
Franciszkowi Kuflowi,
brzmiało:

nadzieję zebrać 15 albo i wię­
cej kwintali z hektara, a nor­
ma kontraktacyjna na rzepak 
ozimy zobowiązuje nas do do­
starczenia sześciu. Będziemy 
więc mogli nie tylko sprzedać 
nasiona sąsiednim spółdziel­
niom, ale także rozszerzyć w 
przyszłym roku uprawę rzepa­
ku do 5 hektarów. Zaproszeni 
do nas spółdzielcy z Toniszewa 
i Kopaszyna, spodziewam się,( 
po obejrzeniu naszej plantacji 
również podejmą uprawę rze­
paku.

— A czy poza tym uprawia­
cie inne rośliny przemysłowe? 
— Przewodniczący zastanawia 
się chwilę nad odpowiedzią.

— Uprawiamy, oczywiście. 
Staramy się stopniowo zwięk­
szać areał przeznaczony pod te 
rośliny. Zakontraktowaliśmy 
10 ha konopi, 5 — lnu i hektar 
rącznika. Nie zapomnieliśmy 
też o kukurydzy.

Słuchając opowiadania prze­
wodniczącego sięgnąłem myślą 
do wspomnień sprzed dioóck 
lat. Wtedy właśnie powstała w 
Grylewie spółdzielnia. Wybrali 
statut typu Ib, członków było 
ośmiu. A teraz...

— Ooo, od tej pory wiele się 
zmieniło — wyjaśnia Kufel. —

Sztafeta biegnie dalej!
Młodzież kolejarska przekazu­

je festiwalową sztafetę zobowią­
zaniową od miasta do miasta, od 
stacji do stacji i od węzła do 
węzła kolejowego. Dotychczas 
sztafeta przebiegła przez następu 
jące węzły: Poznań. Gniezno, Wą 
growiec, Września, Jarocin. Fra- 
nowo, Szamotuły, Środa, Kroto­
szyn, Kościan, Wolsztyn, Leszno, 
Zbąszynek. Międzyrzecz, Piła, 
Krzyż, Kostrzyn n. Odrą i Rze­
pin.

Do zobowiązań festiwalowych 
dołączają się również starsi. Zo­
bowiązania obejmują regular­
ność biegu pociągów osobowych 
i towarowych, zmniejszenie śred 
niego postoju wagonów oraz pra 
cę bezawaryjną. Brygady paro­
wozowe zwiększają ilość spala­
nia gorszych gatunków węgla i 
miału.

Sztafeta biegnie dalej! (mi)

W zeszłym roku przystąpiło 
dwunastu nowych członków, po­
tem dalsi podpisali deklaracje, 
tak, że jest nas w chwili obec­
nej 32. Areał też się powięk­
szył — do 290 hektarów.

— Macie więc wszelkie wa­
runki dla dalszego rozwoju go­
spodarki. A jak — z pracowi­
tością członków?

— Tu właśnie leży sedno 
sprawy. Niejedną, robotę moż­
na by wcześniej wykonać, gdy­
by wszyscy szli śladami takie­
go na przykład Kuchty. Wy­
pracował już 286 dniówek in­
wentarzowych. Awansowaliśmy 
go na zebraniu członkowskim 
na brygadiera polowego. Także 
drugi członek zarządu — Bu- 
cholc, jest bardzo pilny w pra­
cy. Ma zaliczonych 277 dnió­
wek. No, ja trochę mniej, bo 
245. Staramy się dawać przy­
kład innym. Jednak niektórzy 
nie włączają się do naszego ze­
społu tak, jak by powinni i 
mogli.

— A którzy to członkowie?
— Choćby Teofil i Konrad 

Dorszowie. Mają zaledwie po 
20 i parę dniówek. Rybicki, 
który konie ma dobre, wypra­
cował dopiero 32 dniówki in­
wentarzowe. Zawstydziły ich 
pracowitością nasze kobiety, 
przebierając wszystkie ziem­
niaki przed terminem w czynie 
l-majowym. A przecież przed 
nami pracy niemało. Buduje­
my w tym roku przy dużej po­
mocy ze strony państwa oborę 
na 80 sztuk bydła. Chcemy, że­
by w Grylewie nie tylko był 
dobry rzepak. I myślę, że jed­
nak pomagać w tym będą wszy­
scy.

KONRAD WALCZEWSKI 
korespondent

Start Gniezno pokonał w me­
czu ligowym w hokeju na trawie 
akademików ze Stalinogrodu — 
1:0.

W piłkarskim turnieju między 
szkolnym padły następujące wy­
niki: Września — Poznań — 2:2, 
Jarocin — Margonin — 3:1, Mar­
gonin — Poznań — 2:1, Września 
— Jarocin — 5:0, Jarocin — Po­
znań — 3:1, Września — Margo­
nin — 5:0. (Bi)

Na szczególną pochwałę zasługuje praca grona nauczy­
cielskiego i dzieci szkolnych ze wsi Łąkie. 83 przodują­
cych uczniów szkoły pojechało bezpłatnie do Warszawy, 
a koszty wycieczki pokryte zostały z sumy, które dzieci 
otrzymały za zbiórkę zlotom, makulatury i ziół leczni­
czych. Bezpłatny udział w wycieczce do Warszawy wzięły 

również dzieci z Błońska i Sie/dlca.
Na zdjęciu widzimy dzieci szkolne ze wdi Łąkie w oto­

czeniu swych nauczycieli. (kh)

ł

KALISZ: Wolność — „Urok 
szatana44. Stylowe — „Dzień 
bez, kłamstwa'4. OSTRÓW: 
Przodownik — „Ołowiany 
chleh44; Słońce — /.Sprawa 
dr. Wagnera"; GNlEŻNO — 
Polonia — „tajemniczy 
wrak", • Lech — „Janosik"; 
LESZNO: — Sportowiec — 
„O tym nie wolno zapomnieć"

Zapomnieli o Mickiewiczu
kraju obchodzimy dopomogłyby w podniesieniu na 

yzszy poziom pracy świetlic.
Bożena W.

IV całym 
Rok Mickiewiczowski. Toteż 
Wydział Kultury przy Prezy­
dium MRN w Gnieźnie zorga­
nizował 31. V. 1955 r. naradę 
szkoleniową specjalnie dla pra­
cowników kulturalno-oświato­
wych, na której omówiono wie­
czornice, poranki, konkursy re­
cytatorskie, gazetki ścienne i 
koncerty związane z uroczysto­
ściami mickiewiczowskimi wraz 
z przy gotowaniami do U Festi­
walu Młodzieży i Studentów o- 
raz III Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorów.

Sprawą tak ważną nie za­
interesowało się jednak wiele 
zakładów pracy, jak PKS, 
PKP, MIID i inne. Instytucje 
te nie przysłały na naradę na- 
wet swych etatowych świetli­
cowych.

A szkoda, gdyż omawiane na 
naradzie sprawy z pewnością

Wydano odpowiednie zarządzę 
nia zabezpieczające bezpieczeń­
stwo obok strzelnicy we Wrze­
śni. (A-561)

*
Naprawiono wagę na stacji w 

Skalmierzycach Nowych. (1005)
*

W najbliższych dniach ulica 
we Włoszakowicach zostanie o- 
śwńetlona. (1403)

15 łon surowców 
zebrały komitety blokowe w Szamotułach

Do akcji sanitarno-porządko- 
wej w Szamotułach włączyły 
się przede wszystkim komitety 
blokowe. Wiele z nich podjęło 
szereg zobowiązań w zakresie 
uporządkowania miasta i zbiór­
ki złomu, współzawodnicząc o 
osiągnięcie najlepszych wyni­
ków.

I tak np. w blokach nr nr 1 
i 2 zbudowano piaskownice na 
skwerach i wyżużlowano chod­
niki, mieszkańcy bloku nr 9 
wyżużlowali ul. Łąkową, a blo­
ku nr 2 — oczyścili z chwastów 
al. 1 Maja.

Celem ułatwienia mieszkań­
com zbiórki surowców wtór­
nych projektuje się utworze­
nie punktów skupu przy po­
szczególnych blokach, przy 
czym zebrane pieniądze prze­
kazane będą na fundusz bu­
dowy szkół. Do chwili obecnej 
komitety blokowe zebrały ok. 
15 ton surowców. Najlepszymi 
wynikami w akcji sanitarno- 
porządkowej poszczycić się mo­
gą bloki nr 8, nr 2 i nr 3, naj­
gorszymi — blok nr 1 i nr 5. 
W sumie stwierdzić należy, że 
komitety blokowe wykazały w 
tegorocznej akcji dużo więcej 
żywotności niż w roku ubieg­
łym.

II H ■*nia 8 czerwca {
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PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

5.10 — rozmaitości rolnicze,
ł.15
dlh

5 — mu- 
wsi, 13

5.30, 7.15, 8, 8.40 i 12 
zyka. 12.50 — aud. dl 
— co dzień przynosi, 13.10 — 
dwa opowiadania tureckie,
14.30, 14.55, 15.25 i 16.10 — mu 
zyka, 16.40 — rep. akt., 16.50

Antoni Grzemski, Koźmin. —
Wspólną własność małżonków 
stanowią jedynie przedmioty,ma 
łątkowe, nabyte w czasie trwania 
małżeństwa przez któregokol­
wiek z małżonków'. Nie są zatem- 
objęte wspólną własnością przed 
mioty, które małżonek posiadał 
przed zawarciem związku malżęń 
skiego. Ponieważ żona Pana po­
siadała gospodarstwo przed za­
warciem związku małżeńskiego z 
Panem, gospodarstwo to stanowi 
wyłączną, jej własność. (1388)

Antoni Kochanek, Leszno. — 
O ile korzysta Pan z bezpłatnego 
utrzymania w internacie* Liceum 
i pobiera stypendium, renta ro­
dzinna Panu nie należy się. Na­
tomiast, gdyby opłacał Pan inter 
nat z otrzymanego stypendium, 
renta zostanie zwrócona przez 
wydział rent. (1424)

Józef Wawrzyniak, Pniewy. — 
Zrzeszenie Prywatnych Właści­
cieli Nieruchomości ma charak­
ter przymusowy. O ile posiada 
Pan zatem budynek, posiadający 
lokal mieszkalny większy niż 5 
izb i nie ma on charakteru dom- 
ku jednorodzinnego, ma Pan o- 
bowiązek przystąpienia do Zrze­
szenia i opłacania składek. Za­
ległe składki członkowskie pod­
legają przymusowemu ściągnię­
ciu w trybie egzekucji administra 
cyjnej przez władze finansowe.

(1423)

Spośród szamotulskich szkół 
i zakładów pracy wyróżniły się 
osiągnięciami w akcji sanitar- 
no-porządkowej: Szkoła Pod­
stawowa nr 1 i Liceum Ogólno­
kształcące oraz Rejon Eksplo­
atacji Dróg Publicznych, Rzeź­
nia Miejska, Bar, PSS i Ce­
gielnia. (V)

Pro!. B. Woytowicz
gra w Ostrowie 
i Kaliszu

W sobotę, dnia 11 czerwca br. 
o godz. 19.30 w sali Domu Kul­
tury Kolejarza w Ostrowie odbę 
dzie się recital fortepianowy zna 
nego na terenie całej Polski pia­
nisty —'-.prof. Bolesława Woyto- 
wicza. Natomiast -w niedzielę — 
dnia 12 czerwca br. o godz. 19.30 
prof. Woytowicz grać będzie w 
odnowionej sali Związku Cechów 
przy ul. Browarnej w Kaliszu.

W programie: L. V. Beethoven. 
Fr. Chopin, S. Rachmaninow. 
C. Debussy i Franciszek Liszt. 
Recital organizuje Państwowa 
Filharmonia w Poznaniu.

Niezapomniane
odwiedziny

Długo pozostanie w pamię­
ci dzieci Chojna n/Wartą 
dzień, w którym przybyli do 
nich w odwiedziny rówieśnicy 
z Poznania z bogatym progra­
mem artystycznym. Był to ze­
spół muzyczny Szkoły Podsta­
wowej nr 25 z Poznania pod 
dyr. FI. Pawlaka. Występy po 
dobały się całej wiosce. Mali 
muzycy zasłużyli sobie na u- 
znanie.

Nie tylko za łączność z mło 
dzieżą wiejską Chojna, Marie- 
wa, Buczą, Mintkowa i Kotu- 
ni. Mają oni również na kon- 

\cłe wiele popisów w szpita­
lach poznańskich, gdzie cho- 
tym sprawili niejedną bardzo 
miłą niespodziankę. A że ho­
norem małych muzyków jest 
zarazem dobra nauka, stawia­
my ich za wzór dla młodzieży 
innych szkół podstawowych.

(jkł)

— muzyka rozr., 17 — z życia 
Zw. Radź.. 17.30 — piosenka, 
mieś., 17.55 — Młodzieżowy 
Teatrzyk Zagadek, 18.20 — ar 
cydzieła muzyki fortep.. 18.50
— radiowy poradnik jęz., 19
— muzyka i akt., 19.25 — aud. 
o książce, 19.45 i 21.19 — mu­
zyka, 21.50 — kronika sporto­
wa. 22 — koncert estradowy, 
23 — muzyka tan. w wyk. Ro 
berta Valentino.
Wiadomości:

5.05. 6. 7, 7.40. 12.04, 
18, 18.15, 21.30 i 23.50.
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